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POLSKI
P renum era ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kw ar. zip. 8. N r pojedynczy gr. 5.

W szystlco d la  w szystk ich

1 ^ ta b o m o sc i l ^ r a j o i w .

U:a w czorajszego na zgrom adzeniu  gm innem  cy r. 3 
brany zo sta ł radcą  W ojewódzkim  P. And. B rzezińsk i. 
L is ty  kupieckie odebrane ostatn iej poczty  z Mosk wy, 

"noszą, ze przez S tam buł p rzeprow adzono tow arów  
('°  T au ris  w Persji 600 (w iuków ) juków , 

c '‘dających 1200 Collis, co z rob iło  w T y flisie  zna- 
‘“1 odm ianę w in teressach handlow ych.
Oneędaj kolo goilz. 10 wieczór przez pożar w szcze- 

le P  nieo,stl'OZ"OŚci służącego z zaw ieszonej w stodo- 
N arki ’ s ld "nti 'a  p rzy  Ulicy W olow ej na P radze  
; ro 232 taż stodoła, w której znajdow ało  się ż y ta  
SDal'?l>’ siana ' słom y fu r kilkadziesiąt; oprócz tego 
Zan k o u i  4> krów 10, powozów 2 i w szystk ie
Urf ! Z^S‘ i sp rzę ty  gospodarskie. S łużący  z d o ła ł się*■ i    lti- . i • _ i. z.........   ' • • i

N
wać lecz opalił sobie niektóre części ciała.

Umer 4 M i o t e ł e k które-  wyobraża gracza,
karty  7, k ieszeni wypadają , a obok niego 

v  ka podającego mu rachunek. Miotlarz na- 
na t0 , śpiewa:

Nie niylę się — to on,
No proszę , co za ton!
Wciąż pana rolę gra ,
Choc pełno długów ma.
Pieniądze w gębie s ą ,
Lecz w worku mało co,

. Nie zrobisz ty nic z kart,
A o zawsze diabla w a r t ! 

q  Miotły I Miotełki.
tyk"*!-7613 ber l ińska um ieściła następujący ar- 
gazetach “P?̂ az rzadziej czytamy w polskich 

łńzeby kto majątek swój na rzecz in s ty tu ­

tów zakonnych przekaza ł ,s łyszym y atoli częściej 
o m łodych P o lak a ch , którzy kosztem prywa­
tnych osób bawią za g ran icą ,  ażeby ztamtąd 
kunszta w własnej ojczyźnie zaszczepiać.,,

Powtórzona k i lk a  razy w naszych pismach (a 
ostatni raz w D zienniku powszechnym) wiado­
mość , , ,że mieszkańcy P e ru ,  zkąd kartofle po­
chodzą , dają im umys:lnie marznąć, aby z nich 
otrzymać pożądane korzyści ,,  potrzebowałaby 
objaśnienia. Wiadomo bowiem, że P eru  na le ­
ży do najcieplejszych krajów na ziemi. Na wy­
sokich ty lko  górach tego k raju ,  gdzie zapewne 
n ik t  nie mieszka, mogą być kartofle zm rożone; 
bo tam, nawet śród lata, wielkie panują zimna.

(A. n .)  Zbiór w jedne  całość dzie ł  znakomi­
tych pisarzy, wydawanych w różnych, n iek iedy  
odległych od siebie czasach lub porozrzucanych 
po dziennikach, albo pozostałych w rękopismach; 
je s t  zawsze pożądanym. Ułatwia dokładne po ­
znanie i ocenienie pisarza i dogadza zbierają­
cym bibljoteki,  dając możność zbogacenia ich 
od razu zupe łnem i dziełami bez mozolnego wy­
szukiwania pism pojedynczych. Za granicą naj­
znakomitsi pisarze t rudn ią  się wydawaniem zbio­
rów dzie ł  swoich poprzedników, objaśniając je  
często uczonemi przy piskami. Walter Scot wy­
d a ł  dzieła D ridena ,  Somersa, Anny Sevards i 
Swifta. U nas tylko Bohomolec i X. Dmocho­
wski mają tg zasługę ;  szczególniej ostatni ze-
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b r a n i e m  d z i e ł  K r a s i c k i e g o  i K a r p i ń s k i e g o ,  k t ó ­
r e  t e ż  d o t ą d  c ią g l e  w e d ł u g  j e g o  p ra c y  są  p r z e ­
d r u k o w a n e .  P o  X .  D m o c h o w s k i m  n i e  z ja w i ł  
s i ę  ż a d e n  g o r l iw y  l i t e r a t  a n i  x i ę g a r z  k t ó r y b y  
p o d o b n ą  p o d j ą ł  p r a ć ę ;  z a p o w ie d z ia n y  z b ió r  p i s m  
F e l i ń s k i e g o  n i e  p r z y s z e d ł  do  s k u t k u ,  a o p r o c  , 
n i e g o  l i t e r a t u r a  p o l s k a  u t r a c i ł a  w ie lu  m ęz o w  
k t ó r y c h  p i s m a  z e b r a n e  d o b r z e  p r z y j ę l i b y  z io m ­
k o w i e .  O b o ję tn o ś ć  t a  te rn  w ię c e j  z a d z iw ia ,  ze  
z  k a ż d y m  r o k i e m  p o w i ę k s z a  s ię  ł a t w o ś ć  w y d a ­
w a n ia  i w z r a s ta  z a m i ło w a n i e  w l i t e r a t u r z e .  
P r a c e  p i s a r z ó w  u t a l e n to w a n y c h  są  d r o g i e m i  
s k a r b a m i  n a r o d u ;  ci w ię c ,  k t ó r z y  m o g ą c  j e  o g ł o ­
s i ć ,  p o z w a la ją  i m  z a g in ą ć  c z y n i ą  i s t o t n ą  k r z y ­
w d ę  n a r o d o w i  i p i s a r z o m ,  p o  k t ó r y c h  p o s ia d a ją  
r ę k o p i s  m a;  k a ż d a  j u ż  l i t e r a c k a  p r a c a  j e s t  w 
s w o im  r o d z a j u  p o m n i k i e m  m y ś l i  n a r o d o w e j ,  i 
c ó ż  d o p i e r o  d z i e ł a  n o sz ą c e  c e c h ę  p r a w d z iw ie  n a ­
r o d o w e g o  j e n i u s z u !  D o  r z ę d u  o s t a tn i c h  n a l e ż ą  
b e z  w ą t p i e n i a  p i s m a  n i e d a w n o  z g a s ł e g o  W o r o ­
n i c z a . "  W  z n a c z n y m  p r z e c i ą g u  czasu  od u s t a ­
l e n i a  s ię  f r a n c u z k ie g o  s m a k u  za  o s t a tn i c h  la 
r z ą d u  P o n i a to w s k i e g o  do r e f o r m a to r ó w  n a sz e ,  l i ­
t e r a t u r y  B r o d z iń s k i e g o  i M ic k ie w icz a :  o n  i A le m -  
c e w ic z  b y l i  n a r o d o w y m i  p i s a r z a m i .  K i e d y  w s z y ­
s c y  u n i e s i e n i  m o d ą ,  l u b  k r z y w ą  n a u k ą b i e g l i  za  
f r a n c u z k i e m i  w y o b r a ż e n i a m i  w s z tu c e :  W o r o ­
n i c z  s z u k a ł  n a t c h n i e n i a  w r e l i g j i ,  w ie lk i e j  n a r o ­
d o w e j  p r z e s z ł o ś c i  i w ła s n e j  d u s z y .  K i e d y  s ł a ­
w ę ,  p o ż y t e k  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y  z a k ł a d a n o  na t ł u ­
m a c z e n i a c h  l u b  n a ś l a d u ją c  n i e w o ln i c z o  k r z y w y  
s p o s ó b  F r a n c u z ó w ,  w y s ta w ia n o  P o la k ó w  j a k b y  
l u d z i  z x i e z y e a :  W o r o n ic z  w z n i o s ł y m  p ę d z l e m  
m a l o w a ł  p a m i ą t k i  S y b i l l i ,  o p i e w a ł  A s s a r m o la  
i  k r e ś l i ł  j u ż  n i e p o r ó w n a n y  h y m n  do  B o g a .  J e ­
sz c z e  w i ę k s z e m  ś w i a t ł e m  j a ś n i e j e  w kazan ia . ,  
i i n n y c h " p u b l i c z n y c h  m o w a c h .  Z a w ie r a j ą  o n e  
j w z o r y  w y m o w y  'i n a j t k l iw s z e  d la  n a s  p a m i ą ­
t k i .  L e c z  j a k  t r u d n o  j e s t  d la  w ie lu  d o s t a c p i s m  
W o r o n ic z a  ! J e d j ie  d r u k o w a n e  p r z e d  k i l k a d z i e ­

s i ą t  l a t y  w y s z ł y  z h a n d l u ,  d r u g i e  r o z r z u c o n e  po
r ó ż n y c h  p i s m a c h  k r a k o w s k i c h  i w a r s z a w s k ic h ;
i n n e  n a k o n ie e  w r ę k o p i s m a c h  , m a ł e j  l i c z b ie  
t y l k o  m o g ą  b y ć  z n a n e .  Ż y c z e n i e  w y d a n ia  z b io ­
r u  p i s m  W o ro n ic za  j e s t  p o w s z e c h n e .  D l a t e g o  
n ie w a h a m y  s ię  o d ezw ać  p u b l i c z n i e  d o  p o z o s t a ­
ł e j  r o d z in y ,  p r z y j a c i ó ł  u czo n  y c h  to w a r z y s tw ,  lu b  
o s ób n a jb l i ż e j  w t e m  o b o w ią z a n y c h ,  a b y  p r z y  
d z iś  t a k  u ł a t w i o n e m  d r u k a r s t w i e  z a r a d z i l i  te j  
n a r o d o w e j  p o t r z e b i e  i o g ło s i l i  k o m p l e t n y  z b ió r  
p i s m  W o ro n ic z a :  U p o w s z e c h n ia ć  j e  m ię d z y  z io m ­
k a m i  j e s t  to o d d a w ać  n a j p i ę k n i e j s z y  h o ł d  j e g o  
c n o to m  i t a l e n to w i .  J .  L .  Z.

(A- n . )  S z c z e g ó ln i e j s z e  z d a r z e n i e ,  z a s z ło  n i e ­
d a w n o  w P o z n a n iu .  P e w i e n  b o g a ty  i m ł o d y  P o ­
l a k ,  w y j e c h a ł  w r .  181 1 do  W ł o c h ,  z tam kąd  
w y r u s z y ł  do  S y c y l j i ,  g d z ie  z w ie lu  i n n y m i  k r a ­
j o w c a m i ,  k ą p a ł  s ię  d n ia  j e d n e g o  w F a r o  d i  M e- 
s in a .  J a k o  ś m i a ł y  i w p ra w n y  p ł y w a k ,  u d a w sz y

v,  J  ....... ........ 7   _
r z y  w id z ie l i  , j a k  go b a łw a n y  m o r s k i e  p o c h ł o ­
n ę ł y ,  p r z y n i e ś l i  do  M e s y n y  w ia d o m o ś ć  o j e g o  
7,g o n ie .  S m u t n a  la  w ie ść ,  d o s z ł a  n i e d ł u g o  i do 
r o d z i n y  m ł o d z i e ń c a ,  w w i e lk i e m  X ię z tw ie  P o -  
z n a ń s k i e m .  T y m c z a s e m  szc zę ś l iw a  gwiazd?  
c z u w a ła  n a d  lo se m  m ł o d z i e ń c a .  Moc f i zy c zn y c h  
s i ł  j e g o  p r z e p a r ł a  g w a ł to w n o ść  fali  i w y d o b y ­
w s z y  s ię  z w i r u  p o p ł y n ą ł  w k i e r u n k u  do  K a la -  
b i j i .  X i c  d ł u g o  u j r z a ł  ł ó d k ę  za p o m o c ą  k t ó ­
r e j  d o s t a ł  s ie  n a  b r z e g  K a l a b r y j s k i ,  g d z ie  kil*  
k a  g o d z in  o d p o c z ą ł .  A le  t u  n i e  k r e s  j e g o  n ie -  
d o l i .  P o w r a c a j ą c  n a  ł ó d c e  r y b a c k i e j  w p a d ł *  
r ę c e  k r ą ż ą c y c h  tam  t u n e t a ń s k i c h  k a p r ó w .  Z a­
w ie z io n o  go do T u n i s ,  g d z ie  go j a k o  n i e w o ln i ­
k a  p r z e d a n o .  P o  p i ę t n a s t u  lec ie c l i ,  n i e w y p o  
w ie d z i a n e g o  u c is k u  i t rudów ',  p o w r ó c i ł  do  W ło c h ,  
u d a ł  s ię  p o t e m  do P a r y ż a  i na  p o c z ą tk u  b . f° - 
i  r o k u  p o w r ó c i ł  do  P o z n a n i a ,  w zam iarze P°
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p rzedn iego  p rzygo tow an ia  swojej ro d z in y ,  aby 
tak  n iespo dz iane  jego  zjaw ien ie  s ię ,  n ie  d z ia ła ­
ło  z b y t  gw ałtow nie  na  ich se rca .  P ew neg o  
ra n k u  znajdow ał się w c u k ie r n i  z k i lk o m a  sw y­
mi zna jom ym i.  W ła ś n ie  b y ł  to d z ie ń  zjazdom 
wy, m nóstw o do P o z n a n ia  p r z y b y ło  sz lach ty ; 
k i lk u n a s tu  z n ich  w eszło  do c u k ie r n i .  Z aczy ­
na  się rozm owa; m ło d z ie n ie c  s ły s z y  w ym aw ia­
ne nazw iska  sw ych  k re w n y c h ,  a zw łaszcza b r a ­
ta ,  k tó re g o  od dziec iństw a op u śc i ł .  R adość  p o ­
zbawia go mowy; z u n ie s ien iem  w ylanego  s e r ­
ca, r z u ca  się w objęcia b ra ta ,  k tó re g o  p rz y ja ­
c ie le  zm ar tw y chw s ta łego  praw ie  m ło d z ie ń c a ,  
zawiadamiają o w sz y s tk ie m . N aza ju t rz  udali
sie do rodziców; radość  ich z p o zy sk an ia  p os t ra -  
danego  syna* k tó re z  opisać zd o ła  p ióro?

( \ .  n.) w m ro ź n y c h  m ies iącach  te j z im y, 
wiele" osób p o d p a d ło  n ieszczęśc iu  odm rożen ia  
części c iała; doznawszy sk u tecz n eg o  d z ia łan ia
W tej s łabośc i ,  podaję  do p u b l iczn e j  wiadomości 
do uży c ia  w ty m  ce lu  ta k  zwanego: “ B alsam u 

B a lsam  te n  w k ró tk im  czasie  rę -s ia rczaneg o . , ,
ce i nog i odmrożone do p ie rw o tn e g o  stanu p r z y ­
w róc ił :  n ad to  doświadczeniem w ypróbow any  j a ­
ko n a jsk u tecz n ie jsz y  n a  sp a rze l izn ę .  S łu żąc y  
mój sp a d n ie n ie m  naczynia  z w odą w rząca ,  opa­
r z y ł  szyję  i p le c y ,  co m u  n iew y m o w n ą  bo lesc
sp raw ia ło :  u ż y łe m  wspo ran ionego  w yżej ba lsa­
m u  s ia rc z a n e g o ,  k tó r y  n a ty c h m ia s t  u ś m ie rz y ł  
b o leśc i ,  a r a n  k i l k a  ca łkow ic ie  zag o ił  K . vv.

(A. n . )  Dowiadujemy się często z p ism  p u b l i ­
cz n y ch  o ro zm a i ty ch  z ak ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h ,  
n ie m n ie j  że i ex y s tu jace  już od  la t  k i l k u ,  p rzez  
użycie  zn aczn ych  k a p i t a łó w  , w iększy  onycn 
w zros t  zapowiadają . K o m p an ja  w yrobów  che­
m iczn ych  je s t  w ażnem  przed s ięw z ięc iem  , P r0"
d uk ta  takow ej lubo do tąd  n ie z u p e łn ie  w yrów ny­
w ają  w n ie k tó ry c h  a r ty k u ła c h  z a g ran iczn y m , są
je d n a k  dosyć d o b re  i m uszą  by ć  u ży te ;  zakład- 
te n  zw rócićby  p o w in ien  szczegó lną  uwagę na

m a te r j a ły  p o tr z e b n e  fa rb ia rzom  s u k n a ,  ta ga- 
ł ę ź  p r z e m y s łu  w k ra ju  n a s z y m ,  n a j lep sze  m a ­
ją c  pow odzen ie ,  p ew n ą  daje  r ę k o jm ię  z a ro b k u ,  
a k tó r y ,  w y łączn ość  praw a s łużącego  z a k ła d o ­
wi, n adew szy s tk o  zapew nia . U siłow ania  w do ­
s ta rczan iu  d o b ry ch  p r o d u k t ó w , u m ia rk o w an e  
ich  c e n y , n ie  ta k  w praw dzie  do leg liw ie  czuć 
dają  m onopo l iczność  , lecz t a ,  k r ę p u ją c  w olę ,  
n iedopuszcza jąc  w spó łu h iegan ia  się z rządza  w 
p rz e m y ś le  n iep ow eto w an e  szk od y ,  a lubo p o ­
zorn ie  zdaje  s ię ,  iż z a k ła d y  takow e, bez  p o s i ł ­
kowego k a p i t a łu  ze sk a rbu  p u b liczn ego  jiowsla- 
ją ,  dźwigają  się one  j e d n a k  n a d e r  w ie lk im  k o ­
sz tem ,  ofiarą i szkodą p rz e m y s łu  in n y c h  p r o ­
ducen tów . Ż yczyć  n a le ż y ,  aby  obyw ate le  w ię­
cej tw orzy li  s tow arzyszeń ,  a le  n ie  m onopo li-  
czn y ch ,  w yw arc ie  s i ł  na  za k ła d y  fa b ry c z n e ,  p o ­
w inno  b y ć  w zg lęd n em  do u ży teczn ośc i ,  j a k ie j  d la  
d ob ra  ogólnego  p r z e m y s łu  szukać  n a le ż y ,  b e ż  
śc ieś ii ień  i z a s t rz eżeń .  W reszc ie  szkoła  p r z y ­
gotowawcza do in s ty tu tu  p o l i te ch n ic zn eg o ,  sp o ­
dziewać się n a leż y  iż w yda Wkrótce zd a tn y c h  
lu dz i ,  k tó r z y  ro z m a i te m i  f a b ry k a m i  k ie ro w ać  
zdo ła ją ,  a choćby  k tó re m u  z sposob iących  się 
w ty m  zawodzie n ie  dostaw ało  s i ł  p ie n ię ż n y c h ,  
n ab y tą  a to li  j eg o  w iadomość ro z sąd n y  k a p i t a ­
l i s ta ,  w akcji  za z ło ż o n ą  gotowiznę cbę tn ie  p r z y j ­
m ie .  o*

S p r o s to w a n ie .  —  Na se jm iku  pow. P ł o c k i e ­
g o ,  o b ra n y  ra d c ą  n ie  -L u b ie ń s k i , ale H e n r y k  
N akw ask i .

D. 22 23 i 21 b. ni. wprowadź, przez rogatki warsz 
prags: żyta kor. 723; pszenicy 8o2; grochu 190; gry 
ki 95; jęczmienia 1142; owsa 1888; siana fur 385; sio 
iav 223; drzewa 1489; węgli 112; mąki \>szennej 95 
żytnej 287; gryczanej 118; kaszy  jaglanej 19; giyczanć 
53 jęczmiennej 48; wotów 1 cieląt 434; wieprzy 4 
baranów 3 ; drobiu 2953; n.asla garcy 1913; sio 
niny połci 6; piw a beczek 26; gorzałki garcy 17; jaj 
924 kóp; sera 1162 sztuk.

Dnia 23 b. m. płacono na targach warsz. i prags 
żyto od 8 i  do S gr. 15 pszen. od 18 do 20; groch od do
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— 8 r  faso lę  od — do 20; g r y k a  od — d o — jęczm ień  
od 7 do 8; o w ies  od 5 | d o 5 g r .  15; mąkę psz, o rd y .  od 
32 do 34; ź y t n ą  pyt .  od 15 do  157; kasz^  j a g l a n ą  od
— do 20; g r y c z a n e  z w y c z .  od  18 do 1 7 ; g ro .  d rob
od 32 do 40; j ę c z .  razo .  od 12 do 1 6 ; o rdyn .  od __
do — ; sążeń d r z e w a  sos.  od 18 do 20; w o ły  od 5 
do 18 duk: c ie lę ta  od 8 do 20 b a r a n y  od — do — 
■wieprze od 30 do 90 z t . ; m a s ła  f u n t  od 27 do 1 zip . ;  
slon. fu n t  16 g roszy .

Przyjechali dc Warszawy — Ś w id z iń sk i  L u d w ik  
500 P o d w a l e ;  K o śe iszew sk i  F ra n c i s z e k  500 P o d w a le  
M o s z k o w s k i  H ip .  1820 K o z ia ;  S o sn o w s k a  B a rb .  1251 
f t .  Ś w i a t ;  K a r s k a  J o a n n a  372 K ra k o w s k ie  P rz e d  
W ę d r y c h o w s k a  476 f t .  S e n a to r s k a  ; Z ie l iń scy  Anto 
n i  i F a u s t y n  556 D łu g a .

B ransoletka z włosów 7. s ło tą  k lam erką , g u b io n a  na w iol. 
•kiej k a n ie  we środę jest do odebrania, w kantorze K ur. l ł ol

D z iś  z im n a  s to p n i  5. 
i  FAT B -NARODO W Y. J u t r o  M u la rz  i Ś lusarz .

N. P an  r a c z y ł  po tw ie rdz ić  m e m o r ja ł  k a p i tu ­
ł y  o r d e r o w ,  tyczący  się udz ie lan ia  znaków 
honorow ych  za n ie s k a z i te ln ą  s łu ż b ę  ta k im  u r z ę ­
d n ik o m  , k tó rzy  ju ż  to w o- ro s sy jsk ie j  , ju ż  
w k ró l .  p o lsk ie j  s łu ż b ie  zostawali.  Oto o sn o ­
wa tego ukazu: 1.) U rzędnicy  k ró l .  po lsk iego ,  
w chodzący  do s łu ż b y  r o s s y j s k i e j ,  k tó rzy  n ic  
o t r z y m a l i  je szcze  p o lsk ieg o  znaku  h on o ro w e­
g o , p i z y  u d z ie lan iu  im ro s sy jsk iego  znaku  
honorow ego  za n ie sk a z i te ln ą  s łu żb ę  b e d ą  m i e ­
l i  po liczone  la ta  s łużb y  w P o lsce .  2 .)  U rzę ­
d n icy  k ró le s tw a  p o l s k ie g o ,  mający już  po lsk i  
znak  honorow y i p rzechodzący  w 's łu ż b ę  ro s -  

< 'v t e j ,  lub  w obudw u k ra jac h  r a z e m ,  
p rz e z  5 la t  s ł u ż ą c y ,  b ęd ą  m ie l i  u dz ie lone  za 
zn ak i  honorow e p o lsk ie  n iższego s t o p n ia ,  ta ­
k ie ż  znak i  ro s sy jsk ie  wyższego s topnia .  3.) 
U rz ę d n ik ,  k tó ry  w cesars tw ie  ro s sy jsk iem  o t r z y ­
m a ł  znak  n ie s k a z i te ln e j  s ł u ż b y ,  je ś l i  n a s tę ­
p n ie  w k ró le s tw ie  p o ls k ie m  o trzy m a  tam że za­

p ro w ad zon y  znak honorowy w yższego s to pn ia ,  
a p o tem  znowu do s łu ż b y  ro s sy jsk ie j  w r ó c i ,  
i al o w te jże  s łu ż b ie  albo razem  w s łu ż b ie  
obudwu krajów p rzez  5 la t  zostaje po os ta tn iem  
o trzy m an iu  zn aku  honorowego , będz ie  m ó g ł  
po u p ły n ie n iu  tego przec iągu  czasu , o trzy m ać  
zn ak  honorowy odpowiadający s łu ż b ie  swojej. 
4 . )  U rz ę d n ik o m ,  k tó rz y  w je d n y m  czasie zo­
stają w s łu żb ie  obudwu kra jów, n a leży  się zn ak  
h ono row y  o tego rządu  w k tó r y m  rzec zy w i­
ście  p e łn i l i  p o ru czon e  sobie  obowiązki.  Je ś l i  
zas ta k i  u rz ę d n ik  , w ty m ż e  sam y m  c z a s ie ,  
t a k  w je  n e m ,  j ak  w d ru g ie m  p ań s tw ie  do 
p o s łu g  kra jow ych  j e s t  u ż y w a n y ,  w ta k im  r a ­
z i e ,  p rzy  udz ie lan iu  znaku  honorow ego, czas 
w je d n e j  s łu ż b ie  o zn aczo n y ,  „ i e m oże mu 
b y c  po lc z o n y , p iz y  u d z ie len iu  wyższego s to ­
p n ia  honorow ego w d ru g ie j  s łu żb ie .

J e n e r a ł  ad ju tan t  C hrapow ick i u w o ln ion yzo -  
s t a ł  od obow.ązkow szefa 5 dywizji g re n a d je -  
rów stosow nie  do swego Życzenia i N .  P an  
p rzez  n aj ch lubni e jszy  r e s k r y p t  r a c z y ł  go za­
tr z y m a ć  p rz y  swoim b ok u .

P o s e ł  t u i e c k i  I la l i l  pasza , na p o s łu c h a n iu  
sw ojem u IN. P an a  w mowie po tu r e c k u  mia- 
ne j 1 p o w iedz ia ł  m iędzy  inn em i:  ”  W yraźn ie
p o le c i ł  nam  Jego  w ysokość nasz  S u ł t a n ,  a że ­
b y śm y  W. C. M. na jszczersze  i najniezawo- 
d n ie jsze  zapew nien ia  z ło ży l i ,  j a k  w ie lką  w a r­
tość  p rzyw iązu je  nasz w ładca  do p rzy jaźn i  W 
C. M. Ś w ie tn e  cnoty  W. C . M ., n je dozwai 
ła ją  m u b y n a jm n ie j  wątpić o sp raw ied liw ośc i 
i sz lac h e tn y m  u m y ś le  W. C. M. J eg0 w ysokość 
p o ru  cza się z u ko n ten tow an iem  m ądrośc i  i wspa- 
n ia ło m y ś ln o śc i  W C. M. i p 0]"ega na . 
s t k i e i n , co n a js i ln ie j  i n a jn iez ło m n ie j  p rz y -  
w rócić  m oże  z u p e łn ą  zgodę i n ieogran iczone  
zaufan ie  m iędzy  n im  i W. G. ]\J.

W m ają tnośc i h r .  W ło dz im . O rłow a ,  w g u b e r -  
n ji  S im b ir sk ie j  , ca ła  wieś z 700 Czuwaszów 
z ło z o n a ,  p o rz u c i ła  i c l ig ję  p o g ańską  i p rzesz-
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p ism o  o p o tr z e b ie  b u d ż e tu  i lep sze j  r e p r e z e n ­
tacji.

R adzono  n ie  sprow adzać  do B e r l in a  rze c z y ,  
p ozo s ta ły ch  w A drjano po lu  po z m a r ły c h  tam 
dwóch officeraeh p ru s k ic h ,  gdyż ty m  ąposobem  
m o g łob y  się roz e jść  pow ie trze .

Py .H u m b o ld t  n ie  wyda sam opisu  p o d róży  
swojej do gó r  u ra lsk ich ,  ale  zostawi to swoim 
tow arzyszom ; k ró le w s k ie j  h ib l jo tece  w B e r l in ie  
darow ał k i lk a  b a rd zo  ciekaw ych  p e r s k ic h  i ch iń ­
sk ich  ręk o p isó w  i x iąż e k .

S ły ch ać ,  że w p a r la m e n c ie  a n g ie lsk im  zap ro ­
p onu ją  .m in is trow ie  oszczędność  8 0 0 ,0 0 0  f. s. 
na jw ięcej w w ydatkach  na wojsko.

O r , * ' ” ’ f r a n c u z k im ,  an g ie lsk im  i ła c iń sk im .  . W u p ły n io n y m  ro k u  p o m n o ż y ł  się znacznie  
ateczny te r m in  do 1 s i e rp n ia  ] 531. szczegó ln ie j  p r z e z  p od a tk i  n ie s ta ł e  p rz y c h ó d

, a p rze d s taw ien ie  k a p i t u ły  ro s sy jsk ich  or-  sk a rb u  k ró le s tw a  p ru s k ie g o .
0<f l0 'v i za 25  le tn ią  s łu ż b ę  w s to p n iu  sztabs T k
S*CTl a ’ m ianow any  z o s ta ł  k a w a le re m  o rd e r u  - ^ n i a  11 lu tego  n a s tąp i ło  z w ie lk ą  u roczys to -

* p 0 rzeg° 4 k la s sy ,  j e n e r a ł - p o r u c z n ik  Ź a n d r .  ścią o tw arc ie  w olnego p o r tu  W en ec j i .  Radość
ro i ' If ? esern k d e p a r ta m e n tu  sądu g łów nego  m ieszkańców  b y ła  nadzw yczajna , a gdy  z wie- 
«owi l6 g o ’ mianow any zo s ta ł  Ignacy  B ogda-  ży ś. M arka  spo trzcżo no  b a r k ę ,  na k tó re j  się 
E u s tC\ ’ "  d e p a r ta m e n c ie  zaś p reze sem  zb l iż a ł  w icekró l  lo m b a rd zk o -w en ec k i ,  zaczęły

^  achy P r ó s z y ń s k i .  powiewać b a n d e ry  na ok rę tach  , w szy s tk ie  do-
Prz '• P 0SIedzen iu  k u r la n d z k ie g o  tow arzys tw a  m y obłożono dyw anam i,  z o k ie n  i brzeo-ów roz-  
czVtaJn Cl° f  I i t e r a lu ry  ’ s z ,u k i  d ‘ 3 s tyczn ia  le g a ły  się o k rz y k i  r a d o ś n e ,  ch u s tk i  i \ a p e l u -  
w K . l l s t  P - D | ib o i s ,  k tó r y  z e sz łeg o  Jata sze w ita ły  zbliża jącego  s ię .  T ysiące- ludz i  ci- 
ca P ° dr(S żow ałi a ,e t y 1140 do K am ień-  s n ę ły  się do n ieg o ,  azeby^się p rz y n a jm n ie j  dot-
p .  p.0' 00? 3* z powodu szerzący ch  się chorób. k n ą ć  szaty i w ołano  Viva l ’l m p e r a t o r e , viva 
lićji U. o d k r yk na P o do lu  na g ran icy  Ga- il  V ice-re .  C a łe  p o p o łu d n iu  n a p e łn i a ł  urado- 
! l c  ai' ° ? J l n J  szaniec r z y m s k i .  Szaniec  ten  wany lu d  p lac  S. M arka- W ie c zo re m  n a p c ł -  
ty n ;  s , ę w o d le g ło śc i  dwóch m i l  od Usia- n i ł y  się k aw ia rn ie  osobam i obojej p łc i ,  a licz- 
ka m -.U w schodowi , a c iągn ie  się w zd łuż  k i l -  ne  grom ady lu du  p rze ch ad za ły  się późno w noc 
jeszc  ' kIZ0z i do liny  p o d o l s k i e ,  dalej po u licach z m u z y k ą  i śp iewam i.
' v'a łu  e . za°k °dząc  w G alic ję .  W ysok ość  tego K ró l  h is zp ań sk i  z a k u p i ł  w- M adryc ie  wiel-
ścj 1110 p rz echo dz i  n ig dz ie  10 s tóp  szeroko- k i  gm ach  na t e a t r  ; p rz e ro b ie n ie  go będz ie  ko-
Prz’v ; P rZeCi^ ' U zaw iera  12 s tóp . P .  D ubo is  sztowało 6 m iljonow  realów.
r e tf*k£e m ap p ę  ty ch  ok o lic ,  p r z e z  k tó -  W ie lk i  x iąże  to sk a ń sk i  m ia ł  p r z y p a d e k ,  ii
lV r  '00Zony  w ał  się c iągn ie .  powóz z n im  w y w ró c o n o , i nogę z ła m a ł .

ie jak i P  °&d ln0m  zgro m ad zen iu  lu d u  w Caraccas
• W a tz do rf  z ło ż y ł  sejmowi sask iem u postanow iono  d .  26 l is to pad a  r .  z. og łos ić  k ra j

L

o* « a ^e l ig je  cb rześc jauską .  O b rz ę d  ch rz tu  
y* się z w ie lką  okazałośc ią .

Moskwie w ysz ła  z l i to g r a f j i  D u m a  Józe- 
3 Za lesk iego  o h e tm a n ie  K o s iń sk im  z m uzy- 

Ignacego P la to n a  K ozłow sk iego .
^ A kadem ja  p e te r s b u r s k a  w yzn aczy ła  100 du- 
jj .alow n a g ro d y  za na j lep sz ą  rozp raw ę  o sp oso ­
bie Wyrabiania na  o b sze rn ą  sk a lę  sod y ,  ju ż  z 
- . ' - - k i e j  zw y c z a jn e j ,  ju ż  z soli g lau b e r -  
j  ieJ k ra jow e j ,  ju ż  n ak on iec  z m ię szan in y  ty ch -  
_0 *ok  z innerni so la m i ,  a 200 d uka tów  na-  
b °oy t e m u ,  k to  poda sposób z u p e łn i e  nowe- 
j }° 1 u ży teczn ego  w tćj m ie rze  p ostępow an ia ,  

odprawy m ogą b yć  p isane  w r o s s y j s k i m ,  n ie -
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w e n e z u e lsk i  za n ieza w is łą  o d K o lu m t j i  rz eczp o ­
sp o l i tą  p o d  p re z y d e n c ją  j e n e r a ł a  P aez .  W i n ­
n y c h  k ra jach  ko łu  m bj is ldch  u m y s ły  ta k  są p r z e ­
ciw Boliwarowi ro z j ą t r z o n e , iż zapew ne i le  
k r a j e  od łączą  się od K oluinh j i .  _ _ _ _ _ _

(A  n ) K a ż d y  sp ó r  l i te ra c k i  b y l e  w przyzwoitych
zam knię ty  obrębach,  wyświecając prawdę, jest u/.y- 
tecznvni : t ą  m yślą  powodowany i w p rz ek o n a n iu , 
że Redakcja  K urje ra  Polskiego czys tą  miłością n auk  
ożywiona nic zechce odmówić miejsca w piśmie swem, 
myślom, chociażby jej własnemu zdaniu przeciw nym , 
nraedsiewzią lem  skreślić wkrotkosci niektóre uwagi 
n a d  zam ieszczoną w Nrze 13 Kur. Polski w zm ianką  
o ftlozofji n a tu ry  w Niemczech.

R edak to r  tego a r ty k u łu  z godną ze wszech miai 
• , _ i - i  i;i«nr»śr,ia skreśli ł na czeni we-

i iakie jej cele;  me mogę wszauze u z ie n t  jt-gw *
n ia  ab y  metoda takow a  b y ła  owocem dzis iejszych
czasó w ,  aby  m yśl  ułożenia i u twierdzenia  s y s t e m a ­
tu  n a tu ry  na zasadach wyciągnionych z  rozum ow ań  
o d e r w a n y c h ,  których pewność nie p o l e g a • « « de-
c tn i e  zm ysłów  i na  dośw iadczen iu , b y ła  w y łączną
filozofów niemieckich w ła sn o śc ią ,  lub p izynajmni J 
ab y  przez nich dzisiaj wznowioną została.

Po d ług  zdania  Redakcji  g łów na  ro/.mca m iedzy  
szkoła  naturalis tów niemieckich i zwolennikami da­
wniejszej s z k o ły ,  k tórych Redakcja  e . r p i r y k a . i . i n ^  
Zy w a ,  zachodzi w t e m ,  ze pierwsi ułożoną teorję  
sprawdzać  usi łu ją  doświadczeniem i postrzezcummi, 
d rudzy  teorję u k ład a ją  według  postrzezeń i w iado­
mości z doświadczenia czerpanych. Zobaczmy cz> u 
t a  ró żn ica ,  ten  sp ó r ,  że tak  p o w ie m , o sposób ro­
zumow ania  i dochodzenia p r a w d y ,  je s t  do jrzew ają ­
cym w  dzis iejszych dopiero czasach owocem rozga ­
łęzionego i kilkudziesięciu wiekami u twierdzonego 
drzew a°nauk; czyli też. przemiennym k w ia te m ,  k tó­
r y  kilkakrotn ie  już barw ą i wonią mamiąc przecho- 
d n ó w ,  w sch o d z i ł ,  b łyszczał  i znikał.

Od chwili kiedy z  postępem cywilizacji  ludzie po: 
ezrli  sie zas tanaw iać  nad sobą i nad otaczającymi 
ich r z ec za m i ; filozofowie wszystkich wieków śledząc 
na tu rę  w jej ta jn ik ach ,  starali się wyświecić praw de ,  
albo dochodząc p ierw sze j p rzyczyny, poznawaniem } 
porównaniem między sobą jej s k u tk ó w ,  ałbolitez 
u tw o rzy w szy  sobie poprzednio samem oderwanem  
rozum ow aniem  wyobrażenie o takowej p ierw sze]p rzy ­
czynie  chcieli rozw ik łać  uderzające ich zm y s ły  feno­

mena. Temi drogami dążyli do p rzy b y tk u  prawdy 
s ta ro ży tn i : też same ścieszki przebiegli kilkakrotnie 
z  równą może użytecznością,  lecz częstokroć z ró­
w nym  zawodem, nowsi filozofowie. Myśl zatem uło­
żenia powszechnego sys tem atu  na tury ,  utwierdzenia
go na zasadach wyciągnionych z rozumow ań oderw a ­
nych, jak  z jednej strony według zdania samejże R e' 
dakcji nie jest  pomysłem dzis ie jszych czasó w ,  tak 
z drugiej nie jest  również przez filozofów niemiec­
kich wznowioną i do nauk przyrodzonych  zastoso­
w a n ą ,  bo pomijając tu wiele mniej więcej świetnych 
i dowcipnych sys tem atńw i założeń, Jv rtezyusz, 3 
wiek po nim później Buffon gardząc  ub itą  ścieszką 
prostego doświadczenia,  s ta ra ł  się wedrzeć od razu 
w najgłębsze tajniki n a tu ry ,  odsunąć zasłonę pohr}" 
wa lącą  jej dziw y i rozwikłać  z  kolei zastanawiając® 
nas dotąd  napróżno wypadki.

Kecz sam zam iar  wykszta łcenia  i wyjaśnienia cho­
ciażby nie nowego sys tem atu  nadaje już prawo do 
wdzięczności publicznej; dzięki niech będą  ty m  nie'
zm ordow anym  badaczom przyrodzenia  , co i 
żeni doświadczeniem przeszłości s ta ra ją  si

nie z raj
a ją  się dojść

p ra w d y ,  k tóra  ich poprzednikom na to jedynie  na- 
k sz ta ł t  błędnego ognia z a b ł y s ł a , aby  ich następn' e 
w grubszej  pogrążyć ciemnocie-, oddając więc sP1?
wiedliw ość dobrym chęciom naturalis tów n i e m i e c k i c h ’ 

zas tanów m y się w ogólności: czyli pom ysł  oparci8 
nauk  przyrodzonych na rozumowaniu oderwanćm b®̂  
koniecznego względu na doświadczenie i  dotychcza­
sowe postrzeżenia pomyślny dla nauki może ni i ® 
skutek. D w a są sposoby rozumowania i poznawania 
rzeczy: j a k  to już wyżej powiedzieliśmy, sposób zbi®' 
ro w y  i  rozb io row y ,  P ierwszym  z d a n e g o  z a ł o ż e n i a  

dochodzimy następstwa w y p a d k ó w ,  drugim %i 
szczególnych dostrzeżeń i  porównań u k ład am y  teO" 
r ję  czyli zas tanaw ia jąc  się nad sku tkam i,  tworzy®? 
sobie wyobrażenie o przyczynie.

Obydwa te sposoby m ia ły  w każdym  czasie s"® 
ich s t ronn ików ,  w obydwóch z łą  i dobrą stronę u Pa’ 
t rz y ć  można.

Opierając rozumowania  na doświadczeniu, dostrz® 
Hając i porńwnywając  z sobą uderzające  zm ys ły  
sze fenom ena,  dochodzimy do odgadnienia 1. 
dnieli przyczyn, które skutkami tv lko  pierwszej og® 

 K o d . ................................., 'u o< r n  O#'nej p rzyczyny b ę d ą c , w granicach zmysłowego P 
znania  zamknięte , zmysłami rozpoznane i spraw dź 
ne być mogą; Pewność na tćj drodze osiągnięta Jen o   p i ,  -  ■ . .-V.  n a  l u j
w zględną  i w aru n ko w ą , zależy od okoliczności _
postrzeżenia wpływ m ających ,  polega na  s " ’a 
twie  zmysłów , k tóre  częstokroć ulegając złudzę



do m y ln y c h  d o p r o w a d z a j ą  na?  w n io sk ó w ;  le c z  p e ­
wność t e g o  r o d z a ju  lubo  p ię tn e m  dosko n a ło śc i bez- 
yzg lęd n e i nie o z n a c z o n a  z d a je  się d o ty k a ć  g ra n ic  p o ­
jęciom lu d z k ie m  z a k r e ś lo n y c h .  N a  d ro d z e  d o ś w ia d ­
czenia w y k r y t e  p r a w d y  d o p o m o g ły  n a m  ju ż  do r o z ­
w ik łan ia  w ie lu  z j a w is k  i w y p a d k ó w  ś w ia t a  z m y s ło ­
w eg o ,  t ą  d ro g a  doszli  teg o eześn i  n a tu ra l i śc i  do w y ­
k rycia  w a ż n y c h  t a je m n ic  n a t u r y ,  zm usil i ,  że  ta k  po ­
wiem , s i ły  p r z y ro d z e n ia  do p o s łu s z e ń s tw a  c z ło w ie ­
k ow i ,  rozb ro i l i  z  p io ru n ó w  ob łok i .

M y ln e  w y o b r a ż e n ia  z  n ie d o k ła d n y c h  p o s t r z e / e ń  
" y n i k ł e , n a s tę p n e m i  p o s t rzeże n ia m i  spros tow  a n e  b y ć  
m o g ą , c z a s  i późn ie jsze  d o św ia d c z e n ia  b ę d ą  k a m ie ­
niem p ro b ie rc z y m  f a ł s z u  lub  p r a w d y ,  z a b ły ś n ie  o n a  
tćnr m ocnie j  , te in  jaśn ie j  im  j ą  g r u b s z a  b ł ę d u  lub  
Przesądów  k r y l a  p o w ł o k a ,  a  c h o c iażb y  n ie u m ie ję ­
tn ą  r ę k ą  p ie lę g n o w a n a  la to ro ś l  j a k a  ro z g a łę z io n e g o  
nauk  s z c z e p u ,  u s c h ła  lub  w  n ie w ła ś c iw y m  k ie ru n k u  
" y r a s t a ć  z a c z ę t a  , n ic  z a s z k o d z i  to i n n y m  g a łą z k o m ,  
k tó r e  ob o k  z w ię d łe j  t o w a r z y s z k i  k w i tn ą ć  i  ro sn ąć  
m e  p rz e s ta n ą .

I n acze j  sie dzieje ,  jeże l i  b e z  w z g lę d u  n a  d o św ia d ­
czenie , c a ł ą  b u d o w ę  n a u k  n a  ro z u m o w a n iu  o d e rw a ­
ł e m  z a ł o ż y ć  c h cem y .  P r a w d a  sp o r z y  w a  w te n c z a s  
na  p ie rw sze m  za łożen iu .  K a ż d y  b ł ą d ,  k a ż d a  n ied o ­
k ła d n o ś ć  w  ro zp row  a d z e n iu  p a s m a  rozum ow  a ń  niw e ­
czy  c a le  d z i e ło ;  l e k k ie  w s tr z ą ś n ie n ie  p ie rw sze j  i  je .  
dyne i z a s a d y  c a ł y  g m a c h  n a  niej s t a w io n y  obala .  
M id z ia ty  u p ły n io n e  w ie k i ,  w idzie l i  t eg ocze-  
śni g ł ę b o k i e ,  d o w c ip n e  i p o w a b n e  t e o r j e , w któ­
rych z  j e d n e g o  w y c h o d z ą c  p u n k tu ,  c a ł y  o g ro m  p rz y -  
rodzen ia  o g a rn ą ć  i p r z e n ik n ą ć  c h c ia n o :  t e o r je  t e  na  
k y p o te z a c h  s p o c z y w a j ą c ,  podobne  m e te o ro m  b ł y s ł y  
t  zn ik n ę ły .

Są  j e d n a k ż e  k r a ń c e ,  k tó r y c h  d o s ię g n ą w s z y  ro z u ­
m o w an ie  n a  d o św ia d czen iu  o p a r te  z a t r z y m a ć  się 
m u s i :  doszed łszy '  g ra n ic  ś w ia t  z m y s ło w y  od ś w ia ta  
u m y s ło w e g o  d z ie lący ch ,  s t a w a  b a d a c z  p r z y ro d z e n ia  
* a d  p rz e p a ś c i ą ,  k tó r e j  an i  o m inąć ,  an i  p r z e b y ć  n ie  
może. O gn iw o  ł ą c z ą c e  d w a  w ie lk ie  n a t u r y  ł a ń c u ­
chy,  u c h o d z i  jeg o  w z ro k u ,  w s z y s tk ie  u s i ło w a n ia  do 
' " y k r y c i a  p u n k t u  spo je n ia  ś w ia t a  f izycznego  z  u m y -  
s l o w y m , żadne j  d o tą d  nie  p r z y n io s ły  k o r z y ś c i :  tej  
z ą p o r y  n ie  z d o ł a ł y  u s u n ą ć  w sze lk ie  f i lozofów  w y ­
silenia.

J e d n i  z a g r z a n i  m i ło śc ią  p r a w d y , p r z e s z e d ł s z y  
W szystk ie  szczeb le  postrzeżeni i ro z u m o w a n ia  n a  do ­
ś w ia d c z e n iu  u p a r t e g o ,  ch cąc  z b a d a ć  p ie rw sz ą  p r z y ­
c z y n ę  d o s t rzeżo n y c h  f e n o m e n ó w ,  m y ln y c h  c h w y t a j ą  
E,ę ś ro d k ó w ,  i z im n y m  c y rk le m  z m y s ło w o śc i  m ie i z ą  
t o  co w z w y k ł y c h  f o rm a c h  d o św ia d c z e n ia  o d g ad n ąć

się  n ie  da .  O m y le n i  w  p o sz u k iw a n ia c h ,n ic  nie wy k r y - 
w s z y ,  r o z u m ie ją  że  nic  n i e m a .  Z tą d  ow e  s m u t n e ,  
p r z e r a ż a j ą c e  lu d z k o ś ć  z d a n ia  ; z tą d  s y s t e m a t a  u w a ­
ża jące  ś w ia t  z a  m a r t w ą  b ry łę ,  c z ło w ie k a  z a  u t w ó r  
f izycznym  t y lk o  p r a w o m  u le g ły .

D r u d z y  z rażen i  t ru d n o śc ia m i ,  n ie d o w ie rz a ją c  s w y m  
s i ł o m , nie  c h cą  się w d z ie r a ć  w k ra inę  ś w ia t a  u m y ­
s ło w e g o ,  w s t r z y m u j ą  się ,  sko ro  do ro z u m o w a n ia  fo rm  
n a  d o ś w ia d c z e n iu  o p a r ty c h  u ż y ć  nie  m ogą ,  a  w s z e l ­
k ie  d a ls ze  u s i ło w a n ia  z a  czcze  u w a ż a ją c  m a rz e n ie  , 
c a ł ą  z w r a c a j ą  s t a r a n n o ś ć ,  a b y  sk u tk i  o d g a d n io n y c h  
w  św ie c ie  f iz y c z n y m  fenom enów  do z m y s ło w y c h  po ­
t r z e b  c z ło w ie k a  zas tosow ali .

L e c z  cz ło w ie k  n ie ty lk o  z m y s ło w y m  u le g a  p o t rz e b o m ,  
n ie ty lk o  ze  z m y s ło w e m i  p r z e d m io ta m i  zo s ta je  w' s to ­
s u n k u  , część  p o t r z e b  u m y s ł o w y c h  i m o ra ln y c h  z n a ­
c zn ą  w n im  m a  przew agę;  c z u je m y  w  sobie s z la c h e ­
tny' popęd  p o z n a n ia  w ła s n e j  is to ty ' ,  z g łę b ie n ia  p r a w ,  
k tó r y m  p o d le g a  n a jd o sk o n a lsz a  nas  c z ą s tk a ,  i w z n ie ­
sienie  się n a d  z a k r e s  w iad o m o ś c i  w  d ro d z e  d o ś w ia d ­
czen ia  o s ią g n ię ty c h .

W te n c z a s  to ,  k i e d y  ju ż  św ia t ło  d o św ia d c z e n ia  g a ­
sn ą ć  z a c z y n a ,  k i e d y  n a s  o p u sz c z a  ten  p r z e w o d n ik  
sz la c h e tn y c h  p o sz u k iw a ń  p r a w d y ,  ro z n ie ć m y  t l e j ą c ą  
w  se rcach  n a s z y c h  i s k i e r k ę  u c z u c i a ,  w z n ie ś m y  s ię  
u m y s łe m  do p ie rw sze j  w s z y s tk i c h  r z e c z y  p r z y c z y n y ,  
i u t w o r z y w s z y  sobie o d e rw a n e m  ro z u m o w a n ie m  p u n k t  
w y j ś c i a ,  s t a r a j m y  się p r z e n ik n ą ć  t a je m n ic e  d o s t r z e ­
żen iom  z m ys łów ' n i e p rz y s tę p n e  i  d o św ia d c z e n ie m  
sp raw  dzo n em i  b y ć  n ie  m ogące .

G d y  w ię c  idz ie  o p rz e n ik n ie n ie  ta je m n ic  ś w ia t a  
u m y 's lo w e g o ,  g d y  w ę z e ł  m e ta f iz y c z n y c h  z a g a d n ie ń  
r o z w ik ł a ć  c h c e m y ,  w z n ie ś m y  się do w y s o k o śc i  o de r ­
w an eg o  r o z u m o w a n ia .  N a  te j  d ro d z e ,  c h o c iaż  bez­
w a ru n k o w e j  nie  d o jd z ie m y  p e w n o ś c i ,  choc iaż  t e o r j a  
n a s z a  j e d y n ie  n a  p ió ru  szem  z a ło ż e n iu  sp o c z y w a ć  b ę ­
d z i e ;  z n a jd z i e m y  j e d n a k ż e  p o c ie s z a ją c e  w  r o z u m o ­
w a n iu  w y p a d k i  , t i a f tm y  n a  m y ś l i  o d p o w ia d a ją c e  
w e w n ę t r z n y m  u czu c io m  i godnośc i  c z ł o w i e k a ,  s t a ­
n ie m y  n a  p u n k c ie ,  z  k tó r e g o  n a s  z im n y  m a te r ja l i z m  
s t r ąc ić  us i łu je .

Ale z a s t a n a w ia j ą c  s ię  n a d  fizy'cznemi n a t u r y  fen o ­
m e n a m i , n ie  gardźm y p o m o c ą  z m y s ł ó w ,  n ie  o d s u ­
w a j m y  p o s t rz e z e ń  j a k i e  n a m  do św ia d czen ie  p o d a ł o :  
n ie  je s t  ono  w y s ta r c z a j ą c e m  do o d kry 'r ia  p i e r w s z y c h  
t y c h  fen o m e n ó w  przyczyny ' ,  n ie  po n ie d z ie  n a s  w  k r a i ­
ny’ u m y s ło w e g o  św ia ta ;  lecz  o d s ła n ia ją c  d z iw y  p r z y ­
ro d z e n ia  o ż y w i  u c z u c ia  na s z e  ,  ̂ d a  p o p ęd  w ła d z o m  
u m ysłow ym i i podnies ie  m yśli  uo z a m i ło w a n ia  T e g c ,  
k tó r e g o  o d g a d n ą ć  nie m o żem y .
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U rząd m unicypalny m iasta  stołecznego W arszaw y.
W miesiącu grudniu r. z. odebrano osobie podejrza­
nej dwie  chustki d am sk ie ,  z k tórych jedna  m eryno­
so w a ,  d z iu ra w a ,  druga  'imitacji ty f tykow ej żółta  
o rdynary jna  ; także w tym samym miesiącu i roku 
odebrany zosta ł  zegarek  Nrem 260 na werku ozna­
czony , w kopercie srebrnej, z wstążką różową i klu­
czykiem  mosiężnym , tudzież w miesiącu styczniu r. 
b. p łaszcz sza raczkow y  s t a r y ,  chustkę k a rm azy n o ­
w ą k o b iec ą , chustkę bawełnianą w kratk i od nosa ,  
pugilares stary; świadectwo przez wójta  gm iny S łu ­
żewo w d. 29 października r. z. Janowi Kłos w yda­
ne i pieniędzy zip. 2 gr. 26. Gdy właściciele po- 
mienionych rzeczy dotąd nie są  wiadomi, przeto u- 
rząd m unicypalny w zy w a  i c h ,  aby  z dowodami po 
odeoranie takow ych  zgłosili  się w przeciągu miesią­
ca jednego , V dyż  u  przeciwnym razie podlu°- p raw a  
z  menu postąpione będzie. — W  Warszaw ie dnia 17 
lutego 1830. — Vice,P rezy d en t  L u bow idzki. — Za 
sek re ta rza  jlnego W iern icki.

K om /m ssja  W ojew ództw a  A u g u sto w sk ieg o .

W  wykonaniu  rozporządzenia Kommissji  rządowej 
przychodów i skarbu dnia 20 s tycznia  r. b. N. 4700 
g run tu jącego  s ię ,  na dekrecie  Najjaśniejszego Pana  
w  Odessie pod dniem sierpnia 182S r. z ap a d łe g o ,  
podaje  do publicznej wiadomości, iż w dniu 3l m ar­
ca r . b .  począwszy od godz. 10 z r a n a ,  odbyw ać  się 
będzie w biórze Kommissji W ojewództwa Augustów., 
w  sali sesjonalnej , publiczna licytacja  na  sprzedaż 
dobr  rządowych U śn ik , w ekonomji Ł o m ż a ,  obwo- 
dz i c lo mży ński m W dztwie  Augustows.  po łożonych,  
składających się z wsi Uśnika i z folwarku seperat- 
liego Uśnik, oraz  z propinacji  do dóbr  ty ch  należą­
cych k tórych przestrzeń ogólna wynosi w lok 76, mor­
gów  lo, p rę tów  112 m iary  nowopolskiej. L icy tac ja  
zaczynać  się będzie od sum m y złp. 55 981 gr. 5 w  
srebrze  albo w listach z a s ta w n y c h ,  koloru białego 
w  nominalnej wartości; oprócz (postąpionćj na  l icy­
tacji sum m y obowiązany będzie plus l icy tan t ,  coro­
cznie skarbow i opłacac  w dwóch ra tach  zp °763 g r  15 
kanonu, z wolnością jednak spłacenia takowego mone- 
t ą  b rzęczącą ;  nadto  przyjmie pożyczkę od to w arzy ­
s tw a  k re d y tow'ego ziemskiego w summie zp. 84Ó0 
zaciągmoną, od której  przez następne 24  l a ta  wnosić 
będzie, do kassy  tegoż to w arzy s tw a  prawem  sejmo- 
wem z dnia 13 cze rw ca  1825 r. ustanowioną op łatę  
oprócz p o d a tk ó w  i ciężarów, do tych  dóbr p rzy w ią ­
zanych. r  1 ^

W O R U K A H y i  G A Ł K O W S K I E G O .  k J ^ u g ł O W  N Y  P H Z V  U L I C  K O U S  K  E J  P o l ^ ~ 6 l 6 r

Opłacać s-ę będzie także  nowo ustanowiony poda­
tek  ofiary w ilości zip. I l l  gr.  is< „bok czego się 
nadmienia, ze o j  o j

Oddanie possessji dóbr nowemu n abyw cy  nastąpi
od dnia I czerwca 1830 r.

t . f V T T  ob<)" ifłz aay  będzie nowo nabyw ca za- 
ne t v e h ^ d b r * - " 1 <J1< P '  a  za to odbierze map-
nz isie ,v, ,l * r e je s t rPomiarowy, k tóre  w właściwym 
na ooólne " " i ’ ‘' ’ pmiieważ rozk ład  pożyczki 
na  ogólne dobra Łomże w summie zip. 599,8(10 za-
d n l a ' m z e T  |'?a^ tno“ć Uśnik przez kommissję  rzą ­
dową pizychodow 1 ska rbu  w ilości zip. 8 ,4 ( 0  'zase-
f r l f k . t d i t ' " 6 j e s t . łeszcze przez dyrekcją  tow a rzy-  
S HpL '  ■ owego ziemskiego zatwierdzony; na p rzy- 
P f  v r e.°*, ̂  4°  dóbr niniejszej sp rzedaży
mdfel ń o w ^ 8^  ' Ub m n i" W  p rzek aza ła  summę 

, . nakyw ca  podług osnowy niniejszego
obwieszczenia  p rzyjąć  jest  o b o w ią za n y fn a te n c i ls  w

o d  k a -
połowie  zaraz  od L n m y

V.ten," k r ó l e ?  się mającej p o d lu f  zasad de
kre tem  kiolewsk.m z d  19 (31) sierpnia  1828 r. usta-
” 0,n l - 'sw , ,  " a b y u c y  Pofrącomi zostanie, w dru-
kredytoweiro liin^e- J6St ^  dyrekcja  tow arzyst .  
pożyczki z ł.  8400 i^n? Sum" ,e- 0(1 wymienionej wy-  
n c ' / v i e t e i  l i d  i i d  • n(,wo-nabywcę z dobrami
P te nown . e przekaza ła ,  natenczas ró- 
/M naayw ca  w połowie na kanon zamie­
nioną mieć będzie, w drugiej połowie zapłaci skarbo­
wi w raz  z sum m ą jaka  na l icytacji  od praetium 
f.sci w suninue zl. 55981 gr. 5 ustanowione i na li- 
cytacji  podwyższonej wyniknie, a to wszystko  sto­
sownie do zasad dekretem królewskim wyżei rv to  
wanym postanowionych. ' }

Każdy przystępujący do licy tacji winien z łożyć  r a ­
du,m zł. 5863 gr. -  w srebrze lub listach zas tawnych  
koloru b ia łe g o ,  a  nadto u t rzym ujący  się przy  licy- 
tacji obowiązany bedzie zaraz  z lnJ i  ^ a V
„ 4  nose  ó .  fm i,o  ™ ?  Ssrt:
c y tacy jnych  każdy  chęc kupna '  mający poweźmie 
' V L ™  kommissji wojewódzkie-, gdzie
n aw et  w a iunk .  kupna wraz z ta b e l l ą  ź ródła  in t ra ty  
w ykazu jącą  na  d r z « , a h p r z y  wejściu do sekcji eko 
nomicznej wywieszone będą; wolno jes t  każdemu 
chęc l icytowania  m ającemu, o s ta n ie  obecnym dóbr 
„a  gruncie przekonać się— W Suwalkach  d. 29 s ty cz -x-Jr" 1™ -


